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Poradnie działające przy kościele Świętej Rodziny na Zaciszu: 
 

Parafialny Ośrodek Formacji Rodziny zaprasza małżeństwa i narzeczonych  
na spotkania i konsultacje w poniedziałki w godz. 18:00-21:00 (tel. 665 807 834) 
Dla małżonków oczekujących narodzin dziecka i matek karmiących (tel. 603 101 904) 
Coach chrześcijański (tel. 887 887 206) 
Mediacje pojednawcze (rodzinne, sąsiedzkie, cywilne) (tel. 502 223 310) 
Doradztwo zawodowe (tel. 607 318 694) 
Porady prawne (tel. 696 636 278) 
Pomoc w żałobie (tel. 668 469 992) 

   Dziękujemy za dobrowolną ofiarę złożoną na druk gazetki parafialnej. 

  DLA DZIECI: 
BIELANKI – sobota 10:00 
MINISTRANCI MŁODSI – sobota 10:00 
MINISTRANCI STARSI – poniedziałek 18:30 
SCHOLA – sobota 11:00 
RÓŻE RÓŻAŃCOWE DZIECI – ostatnia niedziela miesiąca  
Msza św. 10:30 

 

  DLA MŁODZIEŻY: 
LEKTORZY – poniedziałek 18:45 
RUCH ŚWIATŁO-ŻYCIE – piątek 19:00 
GRUPA STUDENCKA RUCHU RODZIN NAZARETAŃSKICH –  
II i IV wtorek miesiąca 19.00 Msza św. w kościele i spotkanie  
w domu parafialnym 

 

  DLA DOROSŁYCH: 
CHÓR PARAFIALNY – piątek 18:45 
DOMOWY KOŚCIÓŁ – raz w miesiącu w ustalonym terminie 
GRUPA BIBLIJNA – niedziela 19:00 
 

 
 

NEOKATECHUMENAT – Eucharystia, sobota 19:00 

RÓŻE RÓŻAŃCOWE RODZICÓW, MAŁŻONKÓW – ostatnia 
niedziela miesiąca Msza św. 10:30  
RUCH RODZIN NAZARETAŃSKICH – wtorek 19:00  
RYCERZE JANA PAWŁA II – I środa miesiąca 18:45 
SPOTKANIA MAM – czwartek 10:00  
SPOTKANIE OJCÓW RODZIN I SŁUŻBY LITURGICZNEJ  
DOROSŁYCH – III piątek miesiąca 20.00  
SPOTKANIA OTWARTE DLA MAŁŻEŃSTW – IV niedziela  
września, listopada, lutego i kwietnia  
ŚRODOWISKO MEDYCZNE ŚWIĘTEJ RODZINY – II czwartek 
miesiąca 19:00 
WIECZORY UWIELBIENIA – I niedziela miesiąca 19:00  
ŻYWY RÓŻANIEC – I sobota miesiąca 6:30 Msza św.,  
różaniec i spotkanie 
MITYNG GRUPY AA „JUTRZNIA” – niedziela 8:30 
MITYNG GRUPY AH – niedziela 12:00  

 
 

Msze Święte w kościele Świętej Rodziny na Zaciszu: 
niedziele: 7:00, 9:00, 10:30, 12:00, 18:00  
(w II i IV niedzielę miesiąca Chrzest św. jest udzielany podczas Mszy św. o 12:00)  
dni powszednie: 6:30, 8:00, 18:00 

 

Nabożeństwa w ciągu tygodnia: 
Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy – środa godz. 18:00.  
Następnie Msza Św. w intencjach zbiorowych.  
Adoracja Najświętszego Sakramentu – czwartek godz. 17:00-18:00  
adoracja w ciszy i po Mszy św. do godz. 20:00 Różańcowa modlitwa  
wstawiennicza przed Najświętszym Sakramentem w I czwartek miesiąca; 
sobota godz. 19:00-21:00 adoracja w ciszy, z pieśnią i Słowem Bożym. 
Godzinki ku czci Najświętszej Maryi Panny – niedziela godz. 8:00. 

Nabożeństwa w ciągu miesiąca:   
Pierwszy Piątek Miesiąca – spowiedź święta rano podczas Mszy św.  
o 6.30 i 8.00 i od 17.30. O godz. 18.00 Msza Św. wynagradzająca  
Najświętszemu Sercu Pana Jezusa.  
Pierwsza Sobota Miesiąca – godz. 6:30 Msza Św. wynagradzająca,  
a po niej różaniec, rozważania fatimskie i spotkanie kół różańcowych. 
Adoracja Najświętszego Sakramentu – I niedziela miesiąca godz. 17:00-
18:00 adoracja w ciszy i 19:00-20:00 modlitwa uwielbienia śpiewem. 
Nabożeństwo do Miłosierdzia Bożego – II piątek miesiąca, godz. 15:00. 
Po nabożeństwie Msza św. w intencjach zbiorowych.  
Msza Święta za zmarłych poleconych Panu Bogu w wypominkach  
rocznych – I poniedziałek miesiąca, godz. 18:00. Wypominki od 17:15.         

    ZAPRASZAMY NA  SPOTKANIA DUSZPASTERSKIE W PARAFII ŚWIĘTEJ RODZINY 

Przygotowanie do Chrztu 

W każdy poniedziałek w godz. 
19:00-19:30 w parafialnej  
poradni rodzinnej odbywają się 
spotkania dla rodziców, którzy 
pragną ochrzcić swoje dziecko 
oraz dla kandydatów na rodzi-
ców chrzestnych. Prosimy  
o zgłaszanie się do poradni 
przed przybyciem do kancelarii 
parafialnej.  

Gazetka Parafii Świętej Rodziny 

Bo kto pełni wolę Ojca mojego, który jest w niebie, ten mi jest bratem, siostrą i matką (Mt 12, 50) 

Rodzina   

na Zaciszu 

Nr 4 (202) Kwiecień 2026 r., Warszawa, Zacisze 

  

cd. na str. 2 

Czy kiedyś  będziemy w śtanie pojąć  tę tajemnićę? 
Przez minionyćh ćzterdzieś ći dni 

w wejś ćiu do koś ćioła witał naś 

krzyz , kto ry przypominał, z e to 

Jezuś i Jego męka powinny być   

w ćentrum naśzyćh przygotowan  

do Ś wiąt Wielkanoćnyćh. A teraz 

nadćhodzi najwaz niejśzy tydzien  

w roku liturgićznym, ćzyli Wielki 

Tydzien , kto rego śzćzytem jeśt 

ś więte Triduum Paśćhalne. Jako 

ćhrześ ćijanie wiemy, z e ćzekają 

naś śzćzego lne dni, kto re wymaga-

ją ogromnego śkupienia, uwaz no-

ś ći i wraz liwoś ći na Boga. To wiel-

ka śztuka śkonćentrować  ćałą 

uwagę na TYM, kto ry przez śwoją 

mękę, ś mierć  i zmartwyćhwśtanie 

daje nam zbawienie i ogłaśza 

ś wiatu prawdziwy poko j.  

Od mroku do światła, ode mnie 

do NIEGO  

Zewnętrzna, komerćyjna otoćzka 

moz e nam śugerować , z e przed 

nami radośne ś więtowanie wio-

śny, kto rej atrybuty to kolorowe 

kwiatki, kurćzaćzki, zająćzki, pi-

śanki, baby i mazurki. Tak łatwo 

jeśt, przygotowująć śię do Ś wiąt, 

poś więćić  ćałą śwoją uwagę na 

porządkaćh, zakupaćh, dekora-

ćjaćh, śmakołykaćh. Oćzywiś ćie, 

one śą nam ludziom potrzebne, bo 

dzięki nim w śpośo b zewnętrzny 

moz emy podkreś lić  odś więtnoś ć  

tyćh wielkanoćnyćh dni. O ilez  

trudniej jeśt przez yć  te dni bliśko 

Jezuśa: ućześtnićząć w liturgii  

Triduum Paśćhalnego, rozwaz ająć 

Śłowo Boz e, adorująć Najś więtśzy 

Śakrament w ćiemnićy, a potem  

w grobie.  

Nie jeśteś my w śtanie śpędzić  

wśzyśtkićh dni Wielkiego Tygo-

dnia tylko w koś ćiele. Częś ć  z naś 

będzie jeśzćze w praćy, potem  

zakupy i domowe przygotowania. 

Moz emy jednak tej naśzej krząta-

ninie nadać  dućhowy wymiar,  

śięgająć po Śłowo z dnia (moz emy 

je na przykład przećzytać  zaraz po 

obudzeniu w telefonie), przywołu-

jąć w myś laćh śćeny męki i ś mierći 

Jezuśa, patrząć z miłoś ćią na krzyz  

na ś ćianie.  

Kaz dy z naś rani Chryśtuśa śwoimi 

grzećhami: myś lą, mową, ućzyn-

kiem i zaniedbaniem. Jeśteś my 

niedośkonali, popełniamy błędy, 

nie zawśze umiemy wybrać  dobro. 

A jednak to naś Jezuś zapraśza do 

wśpo łućześtnićzenia w tajemni-

ćaćh paśćhalnyćh. Ś więty Paweł 

napiśał w śwoim liś ćie do Rzymian 

(Rz 6): To wiedzcie, że dla zniszcze-

nia grzesznego ciała dawny nasz 

człowiek został razem z Nim ukrzy-

żowany po to, byśmy już więcej nie 

byli w niewoli grzechu.  

Triduum Paśćhalne to droga od 

mroku do ś wiatła. OD naśzej śła-

boś ći, winy i niewiernoś ći DO zwy-

ćięśtwa Chryśtuśa nad grzećhem, 

ś mierćią, piekłem i śzatanem.  

Ile razy w moim z yćiu dopuśzćzam 

śię zdrady, tak jak Judaśz, lub jak 

Piotr, kto ry śię wyparł Jezuśa,  

albo jak pozośtali Apośtołowie, 

kto rzy nie śtanęli w obronie  

Naućzyćiela? Ile razy jeśtem jak 

z ołnierze, kto rzy zadawali Jezuśo-

wi rany i śtarali śię Go pozbawić  

godnoś ći?  
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Z ŻYCIA PARAFII 

Triduum Paschalne  
i oktawa wielkanocna 

 

Wielki Czwartek 
18:00 Uroczysta Liturgia Wieczerzy  
Pańskiej. 

Adoracja Najświętszego Sakramentu  
w ciemnicy do godz. 23:00. 

 

Wielki Piątek 
8:00 Modlitwa Liturgią Godzin tzw. 
„Ciemna Jutrznia”. 

12:00 Droga Krzyżowa i adoracja Krzyża 
dla dzieci. 

15:00 Nowenna przed Niedzielą  
Miłosierdzia Bożego. 

18:00 Uroczysta Liturgia Męki Pańskiej 
połączona z adoracją Krzyża. 

Adoracja przy Grobie Pańskim do godz. 
          23:00. 

 

Wielka Sobota  
8:00 Modlitwa Liturgią Godzin tzw. 
„Ciemna Jutrznia”. 

9:00-17:00 Święcenie pokarmów. 

15:00 Nowenna przed Niedzielą  
Miłosierdzia Bożego. 

20:00 Uroczysta Liturgia Wigilii  
Paschalnej. 

Niedziela Zmartwychwstania Pańskiego  
O godz. 6:00 rozpocznie się procesja rezurekcyjna i po niej 
zostanie odprawiona uroczysta Msza Święta. Dalej porządek 
niedzielny. 

Poniedziałek Wielkanocny 
Msze Św. odprawiane będą według porządku niedzielnego.  

Nowenna przed Niedzielą  
Miłosierdzia Bożego  

Rozpocznie się w Wielki Piątek o godz. 15:00. 

W Wielką Sobotę zapraszamy również na godz. 15:00,  
a w następne dni nowenny na godz. 17:45. 

Albo ile razy ulegam manipulaćjom, jak 

jerozolimśki tłum? Te wśzyśtkie mroki  

w hiśtorii mojego z yćia mogę złoz yć   

w grobie tam, gdzie śpoćzęło ćiało Chry-

śtuśa, po to, by o ś wićie w dniu zmar-

twyćhwśtania ujrzeć  puśty gro b i urado-

wać  śię śpotkaniem z Tym, kto ry do kon -

ća mnie umiłował.  

Pójść do grobu, by rozważać tajemnicę 

naszej wiary  

Przed nami piękny liturgićzny okreś wiel-

kanoćny, kiedy będziemy śłućhać  ćzytan  

z Ewangelii o wzruśzająćyćh śpotkaniaćh 

zmartwyćhwśtałego Jezuśa z ro z nymi 

ośobami: ućzniami, kobietami, Apośtoła-

mi. Moz emy tak jak płaćząća Maria  

Magdalena przytulić  śię do Jego śto p.  

Moz emy jak Tomaśz dotknąć  Jego ran. 

Moz emy jak ućzniowie w drodze do 

Emauś zaśłućhać  śię w Jego nauće, a po-

tem rozpoznać  Go po łamaniu ćhleba. 

Moz emy z Piotrem powiedzieć : Panie,  

Ty wiesz, że Cię kocham.  

Ś mierć  Jezuśa jeśt dla naś, ćhrześ ćijan 

tajemnićą wiary, kto ra nie kon ćzy śię  

w grobie. Ona trwa z ywa w Koś ćiele.  

Podćzaś kaz dej Mśzy Ś więtej wyznajemy 

z wiarą: Chrystus umarł, Chrystus zmar-

twychwstał, Chrystus powróci. I ćhoć   

wielu z naś to zdanie wypowiadało tyśią-

će razy, to ćzaś Ś wiąt Paśćhalnyćh i litur-

gićzny okreś wielkanoćny zaćhęćają naś, 

by na nowo rozwaz yć  w śerću tę prawdę, 

kto ra jeśt fundamentem naśzej wiary. 

Jezuś ćzyni naś ućzniami nie dlatego,  

z e juz  wśzyśtko pojęliś my, ale dlatego,  

z e pragnie naśzego nieuśtannego rozwo-

ju ku Niebu.  

Marta 

cd. ze str. 1  

Pan zmartwychwstał!  
Alleluja!  

Prawdziwie  
zmartwychwstał!  

Alleluja!  

GOOD NEWS IN GOOD ENGLISH  
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LEO XIV 
GENERAL AUDIENCE 

St Peter's Square, Wednesday, 5 November 2025 
 

Easter gives hope to everyday life 
 

The Pasch of Jesus is an event that does not belong to  
a distant past, now settled into tradition like so many other 
episodes in human history. The Church teaches us to make  
a living remembrance of the Resurrection every year on  
Easter Sunday and every day in the Eucharistic celebration, 
during which the promise of the risen Lord is most fully  
realized: “Lo, I am with you always, to the close of the 
age” (Mt 28:20). 
(…) The Paschal proclamation is the most beautiful, joyful 
and overwhelming news that has ever resounded in all of 
history. It is the quintessential “Gospel”, which attests to 
the victory of love over sin and of life over death, and this is 
why it is the only thing capable of satisfying the demand for 
meaning that troubles our minds and our hearts. Human 
beings are inspired by an inner movement, striving towards 
a beyond that continually attracts them. No contingent  
reality satisfies us. We tend towards the infinite and the 
eternal. This contrasts with the experience of death,  
anticipated by suffering, loss, and failure. As Saint Francis 
sings, “nullu homo vivente po skampare” (“no living man 
can escape”) from death (cf. Canticle of the Sun). 
Everything changes thanks to that morning when the  
women had gone to the tomb to anoint the body of the 
Lord, and found it empty. The question posed by the Magi 
who came from the East to Jerusalem: “Where is he who 
has been born king of the Jews?” (Mt 2:1-2), finds its  
definitive answer in the words of the mysterious youth 
dressed in white, who speaks to the women at Easter dawn: 
“You seek Jesus of Nazareth, who was crucified. He has  
risen, he is not here” (Mk 16:6). 
From that morning until today, every day, Jesus will also 
have this title: the Living One, as He presents himself in  
Revelation: “I am the First and the Last, and the Living One:  
I died, and behold I am alive for evermore” (Rev 1:17-18). 
And in Him, we have the assurance of always being able to 
find the lodestar towards which we can direct our seemingly 
chaotic lives, marked by events that often appear confusing, 
unacceptable, incomprehensible: evil in its many forms, 
suffering, death, events that affect each and every one of 
us. Meditating on the mystery of the Resurrection, we find 
an answer to our thirst for meaning. (…) 
Easter does not eliminate the cross, but defeats it in the 
miraculous duel that changed our human history. Even our 
time, marked by so many crosses, invokes the dawn of  
Paschal hope. Christ’s Resurrection is not an idea, a theory, 
but the Event that is the foundation of faith. He, the Risen 
One, through the Holy Spirit, continues to remind us of this, 
so that we can be His witnesses even where human history 
does not see light on the horizon. Paschal hope does not 
disappoint. To believe truly in the Pasch through our daily 
journey means revolutionizing our lives, being transformed 
in order to transform the world with the gentle and  
courageous power of Christian hope. 
  
https://www.vatican.va/content/leo-xiv/en/audiences/2025/ 

 

Pascha niesie nadzieję w codziennym życiu 
 

Pascha Jezusa jest wydarzeniem, które nie należy do dalekiej 
przeszłości utrwalonej już w tradycji, jak wiele innych wyda-
rzeń ludzkiej historii. Kościół uczy nas, abyśmy co roku  
w Niedzielę Wielkanocną i każdego dnia podczas Eucharystii 
sprawowali uobecniającą pamiątkę Zmartwychwstania, pod-
czas której w pełni realizuje się obietnica zmartwychwstałego 
Pana: „Oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skoń-
czenia świata” (Mt 28, 20). (…) 
Orędzie paschalne jest najpiękniejszą, najradośniejszą i naj-
bardziej poruszającą wieścią, jaka kiedykolwiek rozbrzmiała  
w dziejach. Jest ono „Ewangelią” w najpełniejszym tego słowa 
znaczeniu, która świadczy o zwycięstwie miłości nad grze-
chem i życia nad śmiercią, i dlatego jako jedyne jest zdolne 
zaspokoić pragnienie sensu, niepokojące nasz umysł i nasze 
serce. Człowiek jest ożywiony wewnętrznym ruchem, zmierza-
jącym ku temu, co nieustannie go pociąga. Nie zaspokaja go 
żadna rzeczywistość przygodna. Dążymy do nieskończoności  
i wieczności. Kontrastuje to z doświadczeniem śmierci,  
poprzedzanym cierpieniem, ubytkiem, porażkami. Od śmierci 
„nullu homo vivente po skampare” („żaden człowiek żywy 
uniknąć nie może”), śpiewa św. Franciszek (Pieśń słoneczna) 
Wszystko zmienia się dzięki temu porankowi, kiedy niewiasty, 
udawszy się do grobu, aby namaścić ciało Pana, znalazły go 
pustym. Pytanie zadane przez Mędrców, którzy przybyli ze 
Wschodu do Jerozolimy: „Gdzie jest nowo narodzony Król 
żydowski?” (Mt 2, 2), znajduje ostateczną odpowiedź w sło-
wach tajemniczego młodzieńca ubranego w białą szatę, który 
przemawia do niewiast w poranek wielkanocny: „Szukacie 
Jezusa z Nazaretu, ukrzyżowanego; powstał, nie ma Go 
tu” (Mk 16, 6). 
Od tego poranka aż po dzisiaj, każdego dnia, Jezus będzie miał 
również ten tytuł: Żyjący, jak sam się przedstawia w Apokalip-
sie: „Ja jestem Pierwszy i Ostatni, i Żyjący. Byłem umarły,  
a oto jestem żyjący na wieki wieków” (Ap 1, 17-18). I w Nim 
mamy pewność, że zawsze możemy znaleźć gwiazdę polarną, 
ku której możemy skierować nasze życie pełne pozornego 
chaosu, naznaczone wydarzeniami, które często wydają nam 
się pogmatwane, nie do przyjęcia, niezrozumiałe: zło w jego 
wielu odsłonach, cierpienie, śmierć, wydarzenia, które doty-
czą wszystkich i każdego z nas. Rozważając tajemnicę Zmar-
twychwstania, znajdujemy odpowiedź na nasze pragnienie 
sensu. (…) 
Pascha nie eliminuje krzyża, ale zwycięża go w zadziwiającym 
pojedynku, który zmienił historię ludzkości. Również nasze 
czasy, naznaczone licznymi krzyżami, przyzywają świt paschal-
nej nadziei. Zmartwychwstanie Chrystusa nie jest ideą, teorią, 
ale Wydarzeniem, stanowiącym fundament wiary. On – Zmar-
twychwstały – poprzez Ducha Świętego nieustannie przypomi-
na nam o tym, abyśmy mogli być Jego świadkami nawet tam, 
gdzie historia ludzkości nie dostrzega światła na horyzoncie. 
Nadzieja paschalna nie zawodzi. Prawdziwie wierzyć w Paschę 
poprzez codzienną drogę życia oznacza zrewolucjonizowanie 
naszego życia, bycie przemienionymi, aby przemieniać świat 
łagodną i odważną siłą chrześcijańskiej nadziei. 
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Wielki Dzień 

 

Dzien  dobry, nazywam śię Weśoły Ryjek. Dziś   
doćzekaliś my śię wśzyśćy! Ja, mama, tata i mo j 
z o łw przytulanka tez . I babćia, i dziadek. I naśi 
śąśiedzi, i śąśiedzi naśzyćh śąśiado w… Bo juz  od 
dawna wśzyśćy ćzekaliś my na Wielkanoć. Wiećie, 
ćo to jeśt Wielkanoć? Na pewno wiećie, bo to  
bardzo waz ne ś więto. Przygotowywaliś my śię do 
niego długo. Zrobiliś my palmę, tata ćzytał mi  
ro z ne hiśtorie, śprzątaliś my dom, kupiliś my duz o 
śmaćznyćh rzećzy, a mama wyjęła z śzafy śpećjal-
ny biały obruś i ś wiątećzne talerze. 

Widoćznie tego jeśzćze było za mało, bo mama 
dalej zaglądała do ro z nyćh śzafek i śzaf. Wygląda-
ło na to, z e ćzegoś  jeśzćze brakuje. 

- Pomogę ći śzukać , mamo – powiedziałem i tez  
zaćząłem zaglądać  do ro z nyćh śzaf i śzafek – tyćh, 
kto re śą niz ej. 

Przez ćhwilę zaglądaliś my razem, az  w kon ću nie 
wytrzymałem. 

- Mamo – powiedziałem – tylko nie wiem, ćzego 
my tak śzukamy. 

Mama wyjrzała z śzafy, do kto rej właś nie zagląda-
ła. Popatrzyła na mnie zdziwionym wzrokiem,  
a po ćhwili śię roześ miała. 

- Bardzo dobrze, z e to powiedziałeś , Ryjku. Czaśa-
mi rzećzywiś ćie śamemu śię nie wie, ćzego śię 
śzuka. A w ćzaśie przedś wiątećznyćh przygoto-
wan  nawet w ogo le moz na zapomnieć , po ćo to 
wśzyśtko. 

 

I mama wzięła mnie na kolana i jeśzćze raz wytłu-
maćzyła, o ćo ćhodzi z tą Wielkanoćą. Nie wiem, 
ćzy wśzyśtko zrozumiałem, bo niekto re rzećzy 
były trudne. Ale inne wćale nie! Bo ja juz  wiem,  
z e po noćy przyćhodzi dzien . Zawśze! Podobno śą 
takie miejśća na ś wiećie, gdzie noć trwa bardzo, 
bardzo długo. Ale nawet tam w kon ću tez  przy-
ćhodzi dzien . I trwa bardzo, bardzo długo. Pewnie 
dlatego, z eby wynagrodzić  wśzyśtkim, kto rzy tyle 
na niego ćzekali. A moz e z innego powodu? 

Dziś  dowiedziałem śię, z e tak jak po noćy naśtę-
puje dzien , tak po Wielkiej Noćy naśtępuje Wielki 
Dzien . Więć właś ćiwie moz e tak powinno śię  
nazywać  to ś więto – Wielkidzien ? Aha, a mama 
śzukała naśzego porćelanowego baranka. Na 
śzćzęś ćie go znalazła, bo bez baranka nie byłoby 
ś wiąt, nie tylko w naśzym domu. 

Radosnego świętowania! 

Wojciech Widłak i Wesoły Ryjek 

 

 

Droga Światła  

W oktawie wielkanocnej, w piątek 10 kwietnia 

zapraszamy do kościoła na Drogę Światła,  

tzn . na rozważanie wydarzeń z życia Jezusa 

Zmartwychwstałego na wzór drogi krzyżowej.  

Początek po Mszy św. wieczornej o godz. 18:45.  
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Z ŻYCIA CZŁOWIEKA 

Jestem człowiekiem drogi – lubię cho-
dzić, wędrować, zdobywać górskie 
szczyty. Od kilku lat chodzę też do pra-
cy i z pracy piechotą – mam akurat  
ok. 3,5 km, co zajmuje mi 35-45 minut 
w zależności od tempa, pogody i trasy 
(mogę sobie wybierać). Rano, przed 
pracą mówię różaniec, co pomaga mi 
znaleźć siłę i pokłady cierpliwości, po 
południu pozwala mi się wyciszyć, 
dzięki czemu nie przenoszę nerwów  
z pracy czy frustracji stania w korkach.  

Chodzenie ma wiele zalet – pozwala 
się wyciszyć, dostrzec rzeczy, których 
nie widzimy prowadząc samochód. 
Przede wszystkim, jednak, pozwala 
usłyszeć wyraźnie głos Boga. Przykład? 
Przechodząc koło Cmentarza Bród-
nowskiego znalazłam obrazek z modli-
twą za zmarłego. Zaciekawił mnie ob-
razek Matki Bożej, podniosłam,  
bo przecież nie może leżeć w błocie. 
Na drugiej stronie była modlitwa za 
Nieznajomego mi pana. Może akurat 
jego dusza potrzebowała mojej modli-
twy? Mam go do tej pory.  

Ja akurat idąc nie słucham podcastów 
ani muzyki – słucham ptaków i szumu 
liści. Oczywiście, chodzenie pozwala 
zachować formę – nasze ciała są stwo-
rzone do ruchu, zatem kolejna korzyść 
– jest to codzienna dawka sportu i po-
wietrza za darmo. Jedynie trzeba  
trochę wcześniej wstać. Mam też już 
kilkoro nowych Znajomych – mijamy 
się kilka razy w tygodniu i zaczęliśmy 
się już witać. Nie można milej zacząć 
dnia. Polecam z całego serca. 

W tym roku po raz trzeci udało mi się 
ukończyć Nocną Drogę Krzyżową.  
W  poprzednich latach przeszłam  
Drogę Krzyżową do grobu bł. ks. Jerze-
go Popiełuszki, w zeszłym roku Drogę 
Krzyżową Karoliny Kózkówny przez 
kapliczki Białołęki. W tym roku wróci-
łam na Żoliborz, ale z racji, że trasa 
została zmodyfikowana była zupełnie 
inna. W przeciwieństwie do lat po-
przednich szłam sama, a w zasadzie  
to jakbym była niesiona na rękach – 
pomimo poważnej kontuzji w grudniu  
– tegoroczna Nocna Droga Krzyżowa 

była dla mnie najłatwiejsza pod wzglę-
dem fizycznym i najpiękniejsza.  
Po pierwsze, bo naprawdę udało mi się 
skupić, a po drugie, bo w okolicach 
Katedry Świętego Floriana i wzdłuż ulic 
naprawdę szło dużo Wędrowców  
– samotnie, w parach, w grupach.  
Serce rośnie, bo z roku na rok jest nas 
więcej. Co ważne, dzięki Opatrzności  
Bożej, trzeci rok z rzędu nie padało, nie 
wiało, zatem wystarczyło porządne 
ubranie, wygodne buty i można ruszać. 

Droga Krzyżowa do bł. ks. Jerzego jest 
mi bliska, bo w dzieciństwie mieszka-
łam w tamtej okolicy i doskonale  
pamiętam Msze za Ojczyznę, strajki  
w Hucie Warszawa oraz morderstwo 
Księdza Jerzego. Pamiętam, jak w na-
szym kościele czekaliśmy na wieści  
o zaginionym Księdzu; jak moja kole-
żanka przybiegła krzycząc, że znaleźli 
ciało. Do Żoliborskiego Betlejem  
w kościele Św. Stanisława Kostki jeź-
dziłam ze swoimi dziećmi. Co roku była 
tam żywa szopka, zatem to zdecydo-
wanie moja ulubiona Droga. Ponad to,  
w kilku kościołach po drodze znajomi 
brali śluby – zawsze można podzięko-
wać za ich małżeństwa i przyjaźń.  
Miałam też poczucie, iż każda stacja 
była związana z danym miejscem,  
np. Śmierć Pana Jezusa wypadła przy 
Pomnik ku Czci Pomordowanych  
w Praskich Więzieniach – naprawdę 
przeszły ciarki. Wyrazy uznania dla 
Pomysłodawcy. Chylę czoła przed 
wszystkimi zaangażowanymi w organi-
zację  Nocnych Dróg Krzyżowych – mo-
ja trasa była tak dobrze opisana, że 
prawie nie posiłkowałam się mapą. 
Pozdrawiam Pana z naszej Parafii 
(nawet się sobie nie przedstawiliśmy), 
który szedł ze mną – raz on przodem, 
raz ja. Od Placu Wilsona wędrowaliśmy 
wspólnie – zdecydowanie było mi raź-
niej.  

Dziękuję dzielnej i bardzo potrzebnej 
Powitalnej Ekipie Herbaciano  – Kanap-
kowo – Ciasteczkowej. Dzięki Wam ta 
ostatnia Stacja Drogi Krzyżowej to był 
prawdziwy powrót do siebie – do na-
szej Parafii. 

Monika 

Świadectwo:  

Jestem człowiekiem drogi 

Adoracja  
Najświętszego  

Sakramentu  
w kościele  

Świętej Rodziny:  
 

– w czwartki, godz. 17:00-18:00 

adoracja w ciszy i po Mszy św.  

do godz. 20:00 (różańcowa  

modlitwa wstawiennicza przed 

Najświętszym Sakramentem  

w pierwsze czwartki miesiąca); 

– w soboty, godz. 19:00-21:00 

adoracja w ciszy, z pieśnią  

i Słowem Bożym; 

– w pierwsze niedziele miesiąca, 

godz. 17:00-18:00 adoracja  

w ciszy i 19:00-20:00 modlitwa 

uwielbienia śpiewem wraz ze 

scholą „Zacisze Pana”. 

Otwarte spotkanie  
medyków 

 

Środowisko Medyczne Świętej Ro-
dziny, skupiające lekarzy, pielę-
gniarki, położne, farmaceutów, 
stomatologów, logopedów organi-
zuje we współpracy lekarzy  
i kapłanów comiesięczne spotka-
nia formacyjne dla osób posługu-
jących chorym. Spotkania są 
otwarte dla wszystkich chętnych. 

W tegorocznym cyklu Przynaglają-
ca Moc Miłości najbliższe spotka-
nie odbędzie się 16 kwietnia  
o godz. 19:00. Najpierw Msza 
Święta w kaplicy w domu parafial-
nym, a następnie o godz. 20:00 
konferencja ks. Artura Nagraby  
pt. „Opowiedz im wszystko, co Pan 
ci uczynił”.  

www.srodowiskomedyczne.pl 

http://Ks.Jerzego
http://Ks.Jerzego
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Uśtalanie terminu Wielkanoćy 
Wielkanoć jeśt jednym z najśtarśzyćh ś wiąt obćhodzo-
nyćh przez ćhrześ ćijan – mamy wyraz ne dowody na 
ś więtowanie juz  w II w. oraz prześłanki, z e pojawiło śię 
wćześ niej. Od poćzątku było ono powiązane z z ydowśkim 
ś więtem Paśćhy, ćo zaćhowało śię np. w nazwie Wielka-
noćy w niekto ryćh językaćh (np. wł: „Paśqua”, hiśzp: 
„Paśćua”, roś.: „Paśćha”). Kalendarz z ydowśki jeśt kalen-
darzem kśięz yćowym i nie da śię go odnieś ć  wprośt  
do śłonećznego, śtąd oba ś więta śą rućhome. Obećnie 
Koś ćio ł katolićki wyznaćza termin Wielkanoćy niezalez -
nie od Paśćhy i obćhodzi ją w pierwśzą niedzielę po wio-
śennej pełni; przy ćzym zakłada, z e wiośna zaćzyna śię 
21 marća, a dzien  pełni jeśt wylićzany z tablić paśćhal-
nyćh, a nie obśerwaćji aśtronomićznyćh. 

Właś ćiwie juz  od II w. wśpo lny termin Wielkanoćy był 
traktowany jako waz ny znak jednoś ći ćhrześ ćijan, do kto -
rego nalez y dąz yć . Cel ten kośztował wiele praćy i kom-
promiśo w, w tym zrezygnowania z niekto ryćh tradyćji 
lokalnyćh, do kto ryćh ćzęś ć  wśpo lnot była przywiązana. 

Rozbieżności w Ewangeliach 

We wśzyśtkićh Ewangeliaćh, Ośtatnia Wiećzerza, pojma-
nie i ś mierć  Jezuśa miały miejśće tego śamego dnia, na 
poćzątku ś więta Paśćhy (w raćhubie z ydowśkiej dni lićzy 
śię od zaćhodu do zaćhodu śłon ća). Wśzyśtkie tez  zazna-
ćzają, z e był to dzien  przed śzabatem, ćzyli piątek. Okazu-
je śię jednak, z e nie śą w pełni zgodne w kweśtii śamej 
daty. Z eby to zobaćzyć  muśimy najpierw przyjrzeć  śię  
jak Z ydzi obćhodzą Paśćhę: ś więtowanie trwa tydzien ,  
a poprzedza je zabićie baranka 14 dnia mieśiąća Niśan 
wiećzorem, przed zaćhodem śłon ća. Gdy śłon će zajdzie 
zaćzyna śię kolejny dzien  (15 Niśan) i ś więtowanie roz-
poćzyna śię uroćzyśtą wiećzerzą paśćhalną. 

Według Ewangelii Marka, Mateuśza i Łukaśza ućzniowie 
Jezuśa przygotowali Paśćhę zgodnie ze wśpomnianym 
zwyćzajem – 14 Niśan (Mk 14, 12; Mt 26, 17; Łk 22, 7),  
a więć Jezuś umarł 15 Niśan. Natomiaśt ś w. Jan, opiśująć 
proćeś Jezuśa, piśze o dniu „Przygotowania Paśćhy” (J 19, 
14), ćo śugeruje 14 Niśan. Komentatorzy na ro z ne śpośo-
by tłumaćzą te rozbiez noś ći; dokładniej opiśuje to m.in. 
kś. Piotr Łabuda w artykule „Dataćja Paśćhy Jezuśa”. 

Świętowanie 14 Nisan czy w niedzielę? 

W II w. wśpo lnoty w zaćhodniej Azji Mniejśzej, powołu-
jąć śię właś nie na ś w. Jana, ś więtowały Wielkanoć do-
kładnie 14 Niśan, podćzaś gdy np. te w Italii, wzorem 
rzymśkiej, w pierwśzą niedzielę po tej daćie. Rzym pod-
kreś lał przy tym, z e niedziela to dzien  zmartwyćhwśtania 
i z e nie godzi śię kon ćzyć  pośto w w inny dzien .  

Ok. 190 r. papiez  Wiktor pośtanowił rozśtrzygnąć  śpra-
wę dla ćałego Koś ćioła. Śynody biśkupo w w prowinćjaćh 
rzymśkićh obradowały na ten temat i wśzyśtkie, poza 
śynodem w Efezie (śtolićy prowinćji Azji), opowiedziały 
śię za ś więtowaniem w niedzielę. Papiez  nawet ćhćiał 
wyklućzyć  śprzećiwiająćyćh śię tym uśtaleniom z Koś ćio-
ła, jednak śpotkał śię ze zdećydowaną krytyką. Zaćhował 
śię fragment liśtu Ireneuśza, biśkupa Lyonu, w kto rym 
podkreś la on, z e śpo r iśtniał juz  od dawna – przynajmniej 
od poćzątku wieku - jednak nigdy nie zagroził podziałem 

Koś ćioła. Przywołuje takz e śpotkanie papiez a Anićeta  
i Polikarpa ze Śmyrny, ućznia ś w. Jana, z ok. 156 r. zwra-
ćająć uwagę, z e pomimo braku porozumienia rozśtali śię 
w pokoju zaćhowująć jednoś ć . Ośtatećznie papiez  wyćo-
fał śię z planu i wśpo lnota z Azji nie zośtała wyklućzona, 
a śpo r zaniknął – w z ro dłaćh z III w. nie ma o nim juz  
z adnej wzmianki. 

Odejście od kalendarza żydowskiego 

W III w. dośtrzez ono nowy problem: zdarzało śię, z e Paś-
ćha wypadała przed ro wnonoćą wiośenną, mimo z e mie-
śiąć Niśan powinien być  wćześną wiośną. Zdarzały śię 
zreśztą nawet dwie Paśćhy w jednym roku śłonećznym.  
Z tego powodu ro z ne wśpo lnoty ćhrześ ćijan śkie zaćzęły 
wylićzać  termin śamodzielnie, pamiętająć, z e 14 dzien  
mieśiąća kśięz yćowego to pełnia. Na poćzątku III w.  
Demetriuśz, patriarćha Alekśandrii, opraćował i roześłał 
śwoje raćhuby wyznaćzania terminu Wielkanoćy do śto-
lić najwiękśzyćh wśpo lnot: Rzymu, Antioćhii i Jerozolimy. 
Załoz ył, z e muśi to być  niedziela po pełni po ro wnonoćy 
wiośennej i uśtalił 19-letni ćykl wyznaćzania jej. Na mar-
gineśie, rozpoćzął tez  zwyćzaj, kontynuowany przez jego 
naśtępćo w, wyśyłania „liśto w ś wiątećznyćh” zawierają-
ćyćh m.in. daty Wielkanoćy i rozpoćzęćia pośtu. 

W międzyćzaśie, w Rzymie, Hipolit Rzymśki opraćował 
tabliće wielkanoćne oparte na ćyklu 16-letnim, a niezna-
ny bliz ej Auguśtian śtworzył śwoje tabliće oparte na  
ćyklu 84-letnim. Te ośtatnie przyjęły śię w Rzymie,  
a z ćzaśem na ćałym Zaćhodzie. 

Nietrudno śię domyś lić , z e Wielkanoć zaćzęła być  ś więto-
wana w ro z nyćh terminaćh, w zalez noś ći od tego,  
z kto rym oś rodkiem dana wśpo lnota była związana.  
Wćiąz  iśtniały tez  grupy „ś więtująće razem z Z ydami”,  
tj. w niedzielę po pierwśzym dniu Paśćhy. Co ćiekawe, 
znalazły śię tez  wśpo lnoty, kto re uśtalały datę Wielkano-
ćy w oderwaniu od kalendarza kśięz yćowego: ćhrześ ćija-
nie w Kapadoćji ś więtowali zawśze 25 marća, a montani-
ś ći z Frygii w pierwśzą niedzielę po 6 kwietnia. 

Pomimo, z e wćiąz  uwaz ano jeden termin Wielkanoćy  
za waz ny znak jednoś ći Koś ćioła, dopiero na Śoborze  
w Nićei w 325 r., z inićjatywy ćeśarza Konśtantyna,  
pośtanowiono, z e ćały Koś ćio ł będzie obćhodzić  Wielka-
noć w tym śamym ćzaśie. Argumentowano, z e dotyćhćza-
śowy brak zgodnoś ći wprowadza zamieśzanie – jedni 
ś więtują, kiedy inni jeśzćze pośzćzą. Ojćowie śoboru  
śtanowćzo śkrytykowali ro wniez  „ś więtowanie razem  
z Z ydami”, opowiadająć śię za przejś ćiem na właśne wyli-
ćzenia. Nić nie wśkazuje jednak na to, z eby na śoborze 
zośtała wybrana konkretna metoda. 

Dwie konkurencyjne metody 

Po Śoborze Nićejśkim Rzym i Alekśandria muśiały  
ćo roku uzgadniać  termin Wielkanoćy, ćo ćzaśem prowa-
dziło do konflikto w. Zwłaśzćza, gdy alekśandryjśkie wyli-
ćzenia wśkazywały datę po 21 kwietnia – hućznie ś wię-
towanym dniu załoz enia Rzymu, kto ry nie przyśtawał  
do Wielkiego Pośtu. W takićh przypadkaćh papiez  forśo-
wał wylićzenia rzymśkie, jednak zazwyćzaj przegrywał  
w śporze z patriarćhą Alekśandrii wśpieranym przez  
innyćh biśkupo w.  
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Po kolejnej takiej śytuaćji, w 455 r. papiez  Leon Wielki 
zlećił korektę rzymśkiej raćhuby paśćhalnej, jednak nie 
zośtała ona przyjęta. Prawie 100 lat po z niej, papiez  Jan I, 
widząć, z e w 526 r. wylićzenia rzymśkie i alekśandryj-
śkie zno w będą wśkazywały inne daty Wielkanoćy, zlećił 
rewizję oblićzen  rzymśkićh. W 525 r. mnićh Dionizy 
Mniejśzy opraćował kolejną tablićę wielkanoćną, ośiąga-
jąć wreśzćie zgodnoś ć  z alekśandryjśką (a przy okazji 
wprowadził lićzenie ćzaśu od narodzin Jezuśa). Nowy 
śyśtem zośtał śzybko przyjęty w Rzymie i na Zaćhodzie 
(z wyjątkiem Brytanii i Irlandii, gdzie wśzedł ponad 100 
lat po z niej). Tym śamym doprowadził do ośtatećznego 
zakon ćzenia ćałego śporu. 

Kalendarz gregoriański 

Przez prawie 900 lat ćały ś wiat ćhrześ ćijan śki ś więtował 
Wielkanoć tego śamego dnia. Nie zmieniła tego śćhizma 
wśćhodnia w 1054 r., ani reformaćja w 1517 r. Nowy 
konflikt pojawił śię dopiero wraz z reformą kalendarza 
wprowadzoną przez papiez a Grzegorza XIII w 1582 r. 
Zmiana była koniećzna, bo ro z nića między rzećzywiśtą 
ro wnonoćą a wyznaćzoną przez kalendarz wynośiła juz  
ok. 10 dni. Jednak ćhrześ ćijan śtwo w tym ćzaśie było 
moćno podzielone, ponadto więkśzoś ć  wyznan  wykazy-
wało nieufnoś ć , a ćzaśem nawet wrogoś ć  wobeć Koś ćioła 
Katolićkiego. Nić więć dziwnego, z e kraje proteśtanćkie  
i prawośławne potraktowały nowy kalendarz jako dąz e-
nie do dominaćji Watykanu i, przynajmniej poćzątkowo, 
odrzućiły go. Niemćy ośtatećznie przyjęły reformę  
w 1700 r., Brytania w 1750 r., a kraje prawośławne  
dopiero w XX w., ale tylko do ćelo w ś wiećkićh (kalendarz 
liturgićzny, a więć i śpośo b wylićzania Wielkanoćy,  
nie zmieniły śię). 

Czasy obecne 

Wyśiłki na rzećz jednoś ći w śpośobie wyznaćzania  
terminu Wielkanoćy wś ro d wśzyśtkićh ćhrześ ćijan trwa-
ją nadal. Koś ćio ł Katolićki wyraził gotowoś ć  przyjęćia 
wśpo lnej daty na Śoborze Watykan śkim II, lećz koś ćioły 
proteśtanćkie i prawośławne śą zdećentralizowane, więć 
dla nićh podjęćie wśpo lnej dećyzji jeśt trudniejśze.  
Proteśtanći śtośują juz  jednak kalendarz gregorian śki i, 
w więkśzoś ći, łatwiej im przyjąć  jeden termin z katolika-
mi. Natomiaśt ćzęś ć  wśpo lnot prawośławnyćh wćiąz   
jeśt przywiązana do tradyćji lub nieufna wobeć Rzymu – 
pokazała to wyraz nie nieudana pro ba wprowadzenia 
kalendarza nowojulian śkiego w 1923 r. (dokładniejśzego 
od gregorian śkiego i zgodnego z nim do 2800 r.).  

W 1997 r. w Aleppo zaproponowano zaśady, na jakićh 
data Wielkanoćy mogłaby zośtać  wylićzana, w tym m.in. 
wykorzyśtanie ośiągnięć  nauki i uśtalenie Jerozolimy, 
jako miejśća obśerwaćji nieba. W 2025 r. papiez  Franći-
śzek zaapelował o przyjęćie jednej daty Wielkanoćy dla 
wśzyśtkićh koś ćioło w nazywająć ją „datą jednoś ći”,  
ćo zośtało pozytywnie odebrane przez inne koś ćioły. 
Jednak dla Koś ćioła Prawośławnego zmiana metody obli-
ćzen   to duz e wyzwanie ze względu na podział i śilne 
związki ze śwoimi krajami (w tym Polśką, Ukrainą, Rośją 
ćzy Śerbią), zwłaśzćza w obećnej śytuaćji polityćznej. 

Joanna Kotuła 

Korzystałam m.in. z artykułu  
„Trzy spory o datę Wielkanocy”, ks. Józefa Naumowicza 
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Postawa adoracji to jest pewnego rodzaju postawa uległo-
ści. Przez większość naszego czasu coś robimy, jesteśmy 
przyzwyczajeni do aktywizmu, zarówno dla drugiego czło-
wieka, jak i dla Pana Boga. Z kolei trudno jest nam przyjąć 
postawę, że ktoś chce nam coś ofiarować. Czujemy się tym 
skrępowani. Jeżeli uświadomimy sobie, że taką podstawo-
wą postawą na adoracji jest postawa bierności i przyjmowa-
nia, to będzie nam o wiele łatwiej przeżywać adorację.  

Warto też sobie uświadomić, że na adoracji spotykamy się  
z Osobą. Jest to przede wszystkim modlitwa obecności.  
Jestem obok Boga, który jest obecny obok mnie. Bóg ocze-
kuje zgody naszej woli, aby rzeczywiście działać w naszym 
życiu. W relacjach międzyludzkich, to ja decyduję, ile obja-
wię o sobie drugiej osobie. Podobnie ta druga osoba. I tak 
samo jest na adoracji. Jezus nam coś pokazuje, ale nie poka-
zuje wszystkiego. To, co chce nam pokazać o sobie samym, 
czego chce, żebyśmy doświadczyli – dzieje się poprzez kolej-
ne spotkania, poprzez to, że staram się praktykować regu-
larne spotkania z Jezusem. W tych spotkaniach ważna jest 
przestrzeń, aby obie strony mogły się wypowiedzieć.  

Dlatego warto wypowiadać to, co jest w naszym sercu, ale 
warto też zachować postawę ciszy, aby Bóg mógł mówić do 
mnie. Często w takiej ciszy pojawia się problem atakujących 
myśli. Rozproszenia zaczynają nas odrywać od spotkania  
z Jezusem i żeby nie koncentrować się na tych myślach ucie-
kamy w aktywizm. Nie chcemy, a właśnie bardzo często to 
spotkanie jest potrzebne. Św. Augustyn powiedział, że dwie 
rzeczy są najważniejsze – poznanie duszy, czyli samego sie-
bie i poznanie Boga. Do poznania Boga dochodzi się poprzez 
poznanie samego siebie. Te myśli, pojawiające się w sercu 
bardzo dużo mówią o mnie i ja te myśli mogę ofiarować 
Jezusowi na adoracji. Mogę powiedzieć Mu o tym, co się 
dzieje w moim sercu, o wszystkich problemach i rozterkach, 
jakie przeżywam. Dlatego takie poznawanie siebie jest takie 
ważne, żebyśmy nie mieli iluzji na swój własny temat i żeby-
śmy nie mieli iluzji na temat Pana Boga.  

W czasie adoracji Najświętszego Sakramentu, czy w czasie 
modlitwy może pojawić się problem, że będziemy się spoty-
kali tylko z samym sobą lub ze swoim własnym wyobraże-
niem na swój temat, czy temat Pana Boga. Natomiast, jeżeli 
potrafię z Jezusem przyjąć tę prawdę o sobie, to wtedy tak-
że autentyczna staje się moja modlitwa. Dzięki temu,  
że potrafię to odkryć przed Jezusem na adoracji, to może 
zostać uzdrowione. Warto próbować zauważać, co pojawia 
się w moich myślach najczęściej, co jest w centrum moich 
myśli i oddać to Jezusowi w czasie modlitwy.  

Grupa Adoracji 

Na podstawie konferencji ks. Adama Wilczyńskiego 
https://youtu.be/AkGcFgyJ96g?is=iM1NqDG11qDTir5w 
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